„Jesteśmy bardzo przygnębieni rozwojem sytuacji w Polsce – potrzebujemy wszelkich form solidarności od reszty Europy”

Wywiad z Elżbietą Petrajtis-O’Neill z Otwartej Rzeczpospolitej, polskiego stowarzyszenia przeciwdziałającego rasizmowi, ksenofobii i antysemityzmowi.
Pytanie: Od swego powstania w listopadzie 2015 r. nowy polski rząd podjął wiele działań naruszających praworządność, trójpodział władzy i fundamentalne prawa w Polsce, co spowodowało krytykę ze strony sąsiednich państw, międzynarodowych organizacji i polskich NGO-sów oraz reszty Europy. Niedawno Komisja Europejska uruchomiła procedurę kontroli praworządności i objęła Polskę monitoringiem. Co sądzisz o rozwoju wypadków w Twoim kraju? 

Elżbieta Petrajtis-O’Neill: Dyskusje publiczne mające miejsce w Europie na temat ostatnich zmian w Polsce koncentrują się na politycznych i prawnych zmianach dotyczących Trybunału Konstytucjonalnego i reformie ustawy o mediach, ale te środki to tylko część znacznie szerzej zaplanowanych działań rządu mających na celu podkopywanie demokracji i podstawowych praw. Szczególnie niepokoi nas to, że rząd dokonał reformy dotyczącej służby cywilnej. Dotychczas urzędnicy byli mianowani po wygraniu konkursu, a obecnie będą powoływani przez władze państwowe. Istnieją też plany przeprowadzenia zmiany podziału województwa mazowieckiego, tzn. wyodrębnienia Warszawy z województwa, co ma na celu zmianę politycznej orientacji warszawiaków. Kolejne działanie rządu to obcięcie budżetu rzecznika praw obywatelskich, który ma mandat do obrony praw obywateli przed administracją państwową. A nie mam wątpliwości, że będą kolejne reformy. Wygląda na to, że główną ideą tych działań jest zniszczenie osiągnięć Polski od roku 1989.  

Pytanie: Jaka jest, Twoim zdaniem, najlepsza strategia obrony demokracji i fundamentalnych praw przed tymi działaniami? Jakie działania są podejmowane przeciwko tym zmianom?  
E. Petrajtis-O’Neill: Działania rządu wywołały natychmiastową mobilizację obywateli. Ludzie są oburzeni i sfrustrowani reformami oraz brakiem publicznej debaty. Komitet Obrony Demokracji [KOD] zorganizował w grudniu 2015 roku masowe protesty uliczne, w których uczestniczyły dziesiątki tysięcy ludzi. Koalicja 70 organizacji skupionych wokół Towarzystwa Prawa Antydyskryminacyjnego mobilizuje obywateli do podpisywania petycji i listów otwartych. Jesteśmy w trakcie ustalania właściwej strategii. Wyprowadzenie ludzi na ulicę to jedno, ale musimy też kontynuować nasze działania skierowane na edukację obywatelską i wzmocnienie społeczeństwa obywatelskiego ponieważ Polska jest młodą demokrację. W tym kontekście obawiamy się, że następnym krokiem rządu może być obcięcie państwowego finansowania fundacji i NGO-sów albo działania przeciwko NGO-som, które otrzymują fundusze z zagranicznych źródeł, tak jak zrobiono na Węgrzech. Jedno jest pewne - musimy być przygotowani, że będzie to długa droga,. 
Pytanie: Unia Europejska szybko zareagowała na te zmiany uruchomieniem procedury monitorowania praworządności. Jak oceniasz potencjał UE do przyczynienia się do obrony prawa człowieka i demokracji w Polsce? 

E. Petrajtis-O’Neill: Uważam, że UE powinna nadal stosować procedury badania praworządności w Polsce. Mam nadzieję, że w jakimś momencie władze polskie będą musiały uwzględnić ustalenia i wnioski UE. Obecnie czekamy na opinię Komisji Weneckiej, której przedstawiciele byli w Polsce w zeszłym tygodniu. 
Pytanie: Europejskie społeczeństwo obywatelskie wyraziło solidarność z obywatelami Polski i zwróciło się do Polski i do UE, aby broniły fundamentalnych praw i demokracji. W Europie istnieją silne sieci organizacji społeczeństwa obywatelskiego. Wasza organizacja jest częścią tej sieci. W jaki sposób społeczeństwo obywatelskie z krajów Europy może wspierać polskich obywateli? 

E.Petrajtis-O’Neill: Jesteśmy bardzo przygnębieni rozwojem wypadków w Polsce, więc każdy przejaw wsparcia jest bardzo pomocny. Potrzebujemy wszelkich możliwych form wsparcia od reszty Europy! 
